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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTU AC JA POLITYCZNA W  POLSCE.

* »

The Chicago Daily Tribune 14.V. K oresp. z W ar­
szaw y pisze, że dyscyplina n iem iecka zatrium fow ała 
Ponownie nad  polskim i po litykam i party jnym i pod­
czas w yborów  do sejm u na G órnym  Śląsku., Mimo, że 
^  ciągu 8 la t przeszło  150,000 N iem ców  opuściło po l­
ski G órny  Śląsk, listy  n iem ieckie o trzym ały  16 m an­
datów , podczas gdy w  ro k u  1922 m iały  14.

Pom im o dużych funduszów  i in tensyw nej p ro p a ­
gandy p a r t ja P iłsudskiego o trzym ała  ty lko  10 m anda­
tów, co jest pow ażną k lęską, tem bardziej, że opozy­
cja uzy sk a ła  20 m andatów  z ogólnej liczby 48. Socja- 
hści s trac ili 20,000 głosów  na rzecz kom unistów , któ- 
rzy  po raz  p ierw szy  w  h istorji p a rlam en tu  śląskiego 
°trzym ali dw a m andaty . P rzyczyny k lęsk i Po laków  
^  w yborach  na G. Ś ląsku należy  szukać w  w alkach  
Polityków  party jnych , k tó rzy  w ystaw ili 13 list prze- 
ciwko 2 niem ieckim .

Frankfurter  Ztg. 14.V. omawia wyniki wyborów 
Po Sejm u Śląskiego i podkreśla , że zw ycięstw o głosów 
^ 'endeckich oraz jedno lity  fron t Niemców są dowo­
dem, że chcą oni pozostać Niemcami, posiadającym i 
sy iadom ość sw ojej w artości. Niem cy z R zeszy mogą 

czieszyć, że pomimo polityki odniem czania Pola- 
° w niem czyzna się utrzym a.

POLSKA A  GDAŃSK.
Deutsche Tageszeitung 14.V . pisze p. t. ,,P rzeciw ­

ko polonizacji G d ań sk a” , że do G enew y p rzy b y ła  li­
czna delegacja gdańska pod p rzew odnictw em  Sahm a, 
k tórej zadaniem  jest w ystaran ie się o to, aby G dańsk  
został p rzy ję ty  do M iędz. Brurd P racy  p rzy  Lidze Nar. 
Ze w zględu na to, że w Genewie to  żądanie spotyka 
się z różną opinją zapew ne R ada Ligi postanow i za- 
siągnięcie zdania T rybunału  M iędzyn. w H adze.

P ozatem  G dańszczanie m ają  omówić w gener. se- 
k re ta rja c ie  inne spraw y, a m ianow icie coraz silniej 
objaw iające się dążen ia  poloniżacyjne w polityce k o ­
lejow ej Polski na te ren ie  G dańska. ,,P o lska  —  pisze 
dziennik —  system atycznie zaciera różnice m iędzy 
polskim  zarządem  kolei a gdańskim , aby w ytw arzać 
coraz now e m om enty  zależności i w  ten  sposób u p rzy ­
w ilejow ać pow olną polonizację G dańska. R zeczyw i­
ście Polakom  udało  się już w ten  sposób zm usić 200 
dzieci n iem ieckich  do uczęszczania do szkó ł polskich. 
W  końcu  1929 r. gdańszczanie w ystąp ili do w ysok ie­
go kom isarza Ligi G rav iny  z trzem a w nioskam i: 1) o 
rozdzia ł za rząd u  kolei gdańskiej od kolei pom orskich, 
2) dok ładne uregu low anie sp raw  personalnych , 3) 
rozstrzygn ięcie  py tan ia , k to  jest w ład zą  nadzorczą 
G dańska.

D elegacja gdańska m a za zadan ie  przyśp ieszen ie  
w yboru  rzeczoznaw ców  z ram ienia Ligi do tych 
spraw , co n ie jest ła tw em  zadaniem  w obec tego, że 
„w szystko u k łada się na niekorzyść niem czyzny".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA p o l i t y c z n a  i  g o s p o d a r c z a  

NA  LITWIE.

Lietuuos A idas  14.V  zam ieszcza wywiad, udzielo- 
y przez p rezesa stronnictw a narodow ców  litew skich 

Lapenasa. Na w stęp ie  p. L apenas podkreślił, że  
r°nn ictw o narodow ców  utrzym uje ścisły  k o n tak t

z obecnym  rządem , a w celu  ściślejszego połączenia 
rozm aitych organizacyj narodow ych C en tra lny  Kom i­
te t narodow ców  zam ierza przeprow adzić zakro joną 
na  sze ro k ą  skalę  reorganizację sam ego stronn ictw a. 
Co się tyczy  pogłosek  o rokow an iach  s tro n n ic tw a n a ­
rodow ców  z opozycją, m ających rzekom o na celu 
w ciągnięcie jej do rządu, to —  wg. L apenasa —  po*





głoski te  są bezpodstaw ne, a to dlatego, że sp raw a 
koalicji m oże być ak tu a ln a  dopiero  w ów czas, gdy n a ­
rodow cy całkow icie  zrealizu ją  ich program , w yłonio- 
ny  po- p rzew roc ie  grudniow ym . Z apy tany  o stosunek  
narodow ców  do prof. W oldem arasa, p. L apenas za ­
znaczył, że stosunki te  n ie na leżą  do przyjem nych, 
wg. L apenasa, prof. W oldem aras —  pomimo, iż z a ­
znaczył po swoim ustąp ien iu  z rządu, że usuw a się 
zupełnie od polityk i czynnej —  obecnie znów  p rze ję­
ły  jest jedyną m yślą dojścia do w ładzy  i w tym  celu 
Posuwa się naw et do dyskredytow ania stronnictw a n a ­
rodow ców . S tanow isko  W oldem arasa  w zględem  o- 
becnego rząd u  jest w ręcz opozycyjne, p row adzi on 
bowiem ' p rzez  sw ych stronn ików  ag itac ję  przeciw ko 
Przyw ódcom  s tro n n ic tw a narodow ców , jak rów nież 
Przeciwko sam em u prez. Smetonie. S tronników  W ol- 
dem arasa podzielić m ożna na trzy  ka tegorje : daw -
nych jego sym patyków , karjerow iczów  i utopistów , 
d a rz ą c y c h  o  w prow adzen iu  na L itw ie jakiegoś n ie ­
zw ykłego reg im e‘u. O pozycja jednak  W oldem arasa  
n ie jest —  wg. L apenasa  —  groźna, w szelako, jako 
W ychodząca poza ram y przyzw oitości politycznej, po ­
winna być skarcona.

/

L<etuvos Żinios 14.V. zamieszcza obszerny wy- 
Wiad, udzielony przez  prof. W oldem arasa , w  związku 
2 P rzypadającą dn. 15.V r. b. 10-tą rocznicą zwołania 
ustaw odaw czego sejmu litewskiego. Prof. W oldem a- 
^as nie podziela poglądu na sejm obecnych sfer rzą­
dowych, k tó re  jak wiadomo —  całkowicie negują w y­
dajność p racy  tego sejmu; wg. W oldem arasa , sejm ten 
Pracował w  trudnych  w aru n k ach  i d latego nie m ożna 
było zbyt wiele od niego żądać; w  każdym  razie n a le ­
py podkreślić  owocność jego prac. W  d. c. prof. Wol- 
uernaras przyznał, że re fo rm a rolna na Litwie była  
koniecznością, podyktow aną względami ekonomiczne- 
1111 i politycznemi; W oldem aras  p raw ie  w  zupełności 
2gadza się z jej k ierunkiem, pozostaw iającym  jako 
Uormę własności p ryw atnej —  80 ha; prof. W oldem a- 
ras zamierzał tylko powiększyć ją  do 150 ha, przez 
^ Z w o len ie  na dokupienie 70 ha. Na zapytan ie  jak 
Woldemaras zapatru je  się obecnie na wybory  do sej- 
mu, odpowiedział, że na pytanie  to nie może udzielić 
odpowiedzi, gdyż jest to sp raw a rząduTubelisa, w szela­

ki uw aża  za konieczne podkreślić, że rząd, k tó ry  nie 
'5?y si? z wymogami życia, nie może u trzym ać się. 

' 'muszą być —  m ówił prof. W oldem aras  —  znalezio- 
e sposoby współżycia. L itwa nie może swego by tu  

°Pierać na biurokracji, zapom ocą m etod  policyjnych 
, le w ychow am y społeczeństwa. P rzy  pom ocy biuro- 

racji m ożna utrzym ać się przy  rządzie tylko przez 
^2as niedługi". W  odpowiedzi n a  zapytanie, co do 
Prawdziwości pogłosek o zaproponowaniu mu stanowi­
l i 1 dyplomatycznego, W oldem aras  odpar ł:  „Pogło- 
j 1 *e są bezpodstawne. Oświadczam, że nie odstąpię 

swego stanow iska politycznego, k tó re  zająłem w 
2asie k ryzysu  mego rządu. J a  posiadam  jak ie- tak ie  

uczenie polityczne i nie uw ażam  za p o trzebne  z 
it; e.g° zrezygnować". W  końcu  prof. W oldem aras  po- 

ięrdził fakt p row adzen ia  przez rząd obecny roko- 
uu ze stronnic tw em  chrz.-demokracji.

^ D zień K ow ieński 13.V. w a rt. wst., naw iązującym  
zagrożenia ek sp o rtu  litew skiego  n ask u tek  p o d ­

u s z e n ia  ceł p rzez  Niem cy, p o d k reśla  zupełną bez- 
^ y n n o ść  rząd u  oraz litew sk ich  organizacyj hand lo ­
we- * rolniczych odnośnie zaradzen ia w ytworzo- 

1 sytuacji, budzącej obaw ę o los ro ln ic tw a k ra jo w e­

go. N astępn ie  dziennik k ry ty k u je  stanow isko  u rzęd o ­
wego organu litew skiego, k tó ry  propaguje w obec n o ­
w ych ce ł n iem ieckich  i w obec trudności znalezien ia 
now ych rynków  zby tu  —  zastąp ien ie  ek sp o rtu  ry n ­
k iem  w ew nętrznym , jak i s tanow ią m iasta  i ośrodki 
przem ysłow e w  kraju , a to  drogą pop ieran ia  p rzez 
rz ąd  p rzem ysłu  litew skiego. N ierealność w yw odów  
urzędowego- dziennika litew skiego  jest —  zdaniem  
„D nia K ow ieńskiego" zby t jasna, w y starczy  bow iem  
spy tać  au to ra  tych  w yw odów : „ Je ś li L itw a nie będzie  
m iała  głów nego p rzedm io tu  sw ego w yw ozu a r ty k u ­
łów  rolnych, to  czem  będzie p łaciła  zagranicy  za 
w zm ożony p rzy  rozw oju p rzem ysłu  przyw óz do k ra ­
ju  surowca, którego nie posiadam y? A  pozatem , skąd 
w ziąć olbrzym ie k ap ita ły , n iezbędne dla rozbudow y 
w łasnego p rzem ysłu?"  O czyw ista n ierozw iązalność 
tych i innych py tań  w skazuje —  w edług dziennika—  
na u topijność polityki rządow ej. Dziennik stw ier­
dza niestałość lin ji litew skiej polityk i gospodar­
czej, k tó ra  raz oddaje bezw zględne p ierw szeństw o  
ro ln ic tw u  p rzed  pop ieran iem  przem ysłu , to  znów  pod 
w pływ em  przejściow ego k ryzysu  w  ro ln ictw ie i p rzy ­
godnych za rząd zeń  niem ieckich k rępu jących  eks­
p o rt litew ski — w ykazuje nagły  zw ro t w  biegunow o 
przeciw nym  kierunku. W  końcu  dziennik  zw raca się 
pod adresem  odpow iedzialnych czynników  litew sk ie ­
go życia gospodarczego z żądaniem  w yjaśnienia, co 
zam ierzają k o n k re tn ie  czynić w obec bezdroża, na ja­
kiem  staje  obecnie ro lnictw o i ek sp o rt litew ski. *

SESJA RADY LIGI.
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Le Journa l 14.V. d a je  w yraz prześw iadczeniu  o 
skutecznej pokojow ej atm osferze genewskiej, w zw ią­
zku  z czem  przypisuje duże znaczenie prow adzonym  
tam  p ertrak tac jo m . J a k o  znaczne u ła tw ien ie  ro k o ­
w ań  francusko  - w łoskich dziennik  trak tu je  rozm ow ę 
G randiego z M arinkovicem , w iadom o bow iem  jakie 
w ielk ie znaczenie w  polityce w łoskiej posiada u sto ­
sunkow anie się do Jugosław ji. D ziennik tw ierdzi, iż 
poszczególne enuncjacje G randiego znacznie o słab ia­
ją w ysunięte p rzez niego hasło  zm iany trak ta tów ; 
W łochy zdaje się zrozum iały, iż im w łaśn ie  pow inno 
za leżeć na u trzym aniu  w  m ocy trak ta tó w .

P rzechodząc do rozm ów  min. Zaleskiego z Cur- 
tiusem , dziennik  zaznacza, iż by łoby  n ierozsądne ze 
s tro n y  Polski u trzym anie w  m ocy tra k ta tu  han d lo w e­
go p rzy  obecnym  niem ieckim  system ie celnym.

W  zakończen iu  „Le Jo u rn a l"  nadm ienia, iż ro z ­
m ow y prow adzone p rzez B rianda i C urtiusa w inny 
w yjaśnić sp raw ę zbro jeń  n iem ieckich.

L Echo de Paris 15.V., om aw iając p ertrak tac je , 
prow adzone w Genewie, tw ierdzi, iż stanowisko W łoch 
jest z tego w zględu specja ln ie  niebezpieczne, iż w zna­
wia spraw y, k tó re  zaczęły  się już układać. Jeś li N iem ­
cy porzucili duch rew anżu, jeśli zaczęły  uk ładać się 
stosunki polsko - niemieckie, to obecnie —  w skutek 
stanow iska W łoch —  spraw y te  mogą ulec zmianie. 
Taki stan  rzeczy dziennik p rzyp isu je  błędnej polityce 
B rianda, k tó ry  rozpoczął p racę nad realizac ją  swego 
ideału  na dł.ugo p rzed  zupełnem  uspokojeniem  E u ro ­
py, taka po lityka stanow iła osłonę d la rozm aitych m a­
newrów. W  zakończeniu dziennik pisze: „B riand po ­
rzucił trad y cy jn ą  dyplom ację, a p o d ją ł ją  M ussolini".

Le M atin 15.V. w koresp. Sauerw eina z Genewy 
pisze, iż pom yślne położenie ekonom iczne F rancji da-
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je jej wiele korzyści, powoduje jednak i pewne trud­
ności. Trudności te występują w stosunkach Francji 
z innemi państwami; Niemcy oczekują od Francji, ja­
ko zwycięskiego i bogatego sąsiada uregulowania 
sprawy Saary, ewakuacji Nadrenji, przedłużenia k re­
dytów i „bons offices" w polityce zagranicznej. Cze­
go żądają od Francji Włochy trudno sprecyzować, 
zwłaszcza w świetle mowy Mussoliniego, która za- 
wierń nieobliczalne możliwości. Zdaniem autora, spo­
ry włosko - francuskie doznają znacznego złagodze­
nia przez uregulowanie kwestji Tunisu i granicy try- 
politańskiej. W tym zakresie właśnie Włochy powo­
łują się na dobre położenie gospodarcze Francji.

W d. c. Sauerwein uważa za dobry horoskop dla 
stosunków francusko - niemieckich, iż Curtius pozo­
stał wierny zwyczajowi Stresemanna co do poufnych 
a przyjaznych rozmów.

The Morning Post 13.V. Koresp. z Genewy dono­
si, że główna uwaga w Genewie koncentruje się obe­
cnie na możliwości osiągnięcia porozumienia pomię­
dzy Francją i Włochami w sprawach morskich. Donio­
słość rychłego porozumienia włosko - francuskiego 
została podkreślona w wywiadzie udzielonym prasie 
przez Hendersona, w którym ten ostatni dał przegląd 
prac Ligi w dziedzinie rozbrojenia, arbitrażu oraz bez­
pieczeństwa, wyrażając zadowolenie z faktu, iż 28 
państw podpisało już klauzulę opcyjną, zmuszającą 
rządy do załatwiania sporów w drodze arbitrażu. 
Henderson stwierdził, że konferencja londyńska za­
wiodła oczekiwania rządu angielskiego. Postęp w 
dziedzinie rozbrojenia jest bowiem bardzo powolny. 
Henderson wyraził również zadowolenie z mowy 
Grandiego. Zdaniem Hendersona odbycie sesji Przy­
gotowawczej Komisji Rozbrojeiowej jest niemożliwe 
przed listopadem r. b.

The Daily Herald 14.V. Koresp. z Genewy, oma­
wiając konferencję Hendersona i Brianda z Grapdim, 
zmierzającą do wyprowadzenia z impasu kwestji wło­
sko - francuskiej w dziedzinie zbrojeń morskich, zwra­
ca uwagę na przemówienia Grandiego i Mussolinie- 
go. Pisze on, że przemówienie Grandiego było poje­
dnawcze, podczas gdy Mussolini wygłosił mowę, w 
której zaakcentował, że morze Śródziemne jest m o­
rzem włoskiem i zapowiedział stworzenie masy ludz­
kiej, która może być rzucona w jakimkolwiek kierun­
ku i na kogokolwiek. „Jeżeli Mussolini pragnie rze­
czywiście porozumienia z Francją, to musi zastoso­
wać nieco faszystowskiej dyscypliny względem swe­
go języka".

FRANCJA A NIEMCY. 
ZAGŁĘBIE SAARY.

Kólnische Ztg. 14.V. pisze z powodu skarg na za­
rządzenia komisji rządzącej Saary, że jest rzeczą Ligi 
Nar. ukrócić tę swawolę. Liga Nar. zapewne nie omie­
szka powiadomić o tych skargach Brianda, „który bę­
dzie miał sposobność okazać, czy rzeczywiście jest 
skłonny do porozumienia. Briand tern bardziej będzie 
miał powód wystąpić „przeciwko tym machinacjom", 
że przyrzekł w dzisiejszej rozmowie z dr. Curtiusem 
przyśpieszyć rokowania w sprawie Saary, i wyraził 
nadzieję zakończenia ich do września.

Deutsche Allg. Ztg. 15.V. polemizuje z ,,Temps" 
co do zagłębia Saary i zaznacza, że Stresemann swego 
czasu okazał dobrą wolę, której po stronie Francji

brak jest do dnia dzisiejszego. Dziennik uważa, że ro­
kowania bynajmniej nie posuwają się normalnie. Dzien­
nik nigdy nie oczekiwał, że ,,Temps" podzieli niemie­
cki punkt widzenia, ale „jego języka w żaden sposób 
nie można nazwać europejskim".

Journal des Debats 11.V. Gauvain pisze, iż raty­
fikacja układów haskich przez wszystkie państwa sta­
wia Francję w nowych warunkach: jej bezpieczeństwo, 
opierające się dotychczas na okupacji wojskowej, o- 
becnie oprze się na innych zasadach.

Zdaniem Gauvain‘a, Francja, idąc po linji, wy­
tkniętej w Locarno—w porównaniu z pozostałemi pań­
stwami nic nie straciła; wszystkie państwa, dawniej 
sprzymierzone, znajdują się w jednakowem położe­
niu.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Le Temps 9.V. twierdzi, iż zbrojenia niemieckie 
wywołują poważny niepokój nawet wśród tych, któ­
rzy dotychczas niezachwianie wierzyli w pokojowe 
tendencje nowych, demokratycznych Niemiec.

Kómgsb. Hart. Ztg. 10. V. pisze, że w związku z 
toczącemi się pracami nad programem pomocy dla nie­
mieckich ziem wschonich sfery przemysłowe, handlo­
we i rzemieślnicze Prus Wschodnich wydały odezwę, 
w której wykazują konieczność udzielenia im pomocy. 
Domagają się przedewszystkiem znacznego zmniejsze­
nia podatków oraz równomiernego ich rozłożenia na 
wszystkie sfery gospodarcze.

Ostpr. Ztg. 10.V. pisze, że minister W irth zapew­
nia, iż jego wpływ na program pomocy dla ziem wscho­
dnich ogranicza się głównie do strony redakcyjnej, na­
tomiast inicjatywa spoczywa w ręku innych ministrów. 
To oświadczenie widocznie ma na celu uniknięcie dal­
szych indagacyj. Dziennik dalej ubolewa, że program 
wschodni nie został umieszczony w budżecie jako od­
dzielna pozycja, co może spowodować zatargi o sumy. 
Dziennik zaznacza, że główną troską Wirtha zdaje się 
jest opracowanie podobnego programu dla ziem za­
chodnich.

ANGLJA A Z. S. R. R

The Morning Post 13.V. Koresp. z Rygi donosi, 
że jrrezydjum kominternu postanowiło wzmocnić pro­
pagandę komunistyczną w Wielkiej Brytanji, w In- 
djach i Egipcie i wyasygnować niezwłocznie na ten Cel 
dalsze 2 miljony.funt. szt., zwiększyć subsydjum dla 
„Daily W orker" oraz otworzyć inne pisma komuni­
styczne. Wiadomość o przeniesieniu centrum działal­
ności komunistycznej z Berlina do Londynu potwier­
dziła się. Jest to pomysł Stalina, który jest niezado­
wolony z niedostatecznej działalności i nieudolności 
Sokolnikowa w dziedzinie utrzymania swego autory­
tetu wobec brytyjskiej partji komunistycznej.

The Daily Mail 14.V. omawia w art. wst. intrygi 
szpiegowskie bolszewików na terenie Imperjum Bry­
tyjskiego oraz wytyka rządowi labourzystów utrzymy­
wanie stosunków dyplomatycznych z rządem sowiec­
kim. Autor stawia zapytanie pod adresem rządu, czy 
zostanie pozostawiona wolna ręka agentom sowieckim 
na terenie Wielkiej Brytanji.




